JAK SKUTECZNIE ZACHĘCIĆ RODZICÓW DO WSPÓŁPRACY ZE SZKOŁĄ?

Wskazówki do pracy dla nauczycieli i wychowawców
Każda szkoła musi być otwarta na kontakt z rodzicami. O konieczności współpracy szkoły 
z rodzicami mówią podstawowe akty prawa oświatowego. Praktyka i codzienne życie środowiska szkolnego pokazują, że nie ma dobrej szkoły bez dobrej współpracy z rodzicami.  

Dobra współpraca nauczyciela z rodzicami zapobiega wielu niepożądanym zachowaniom uczniów w szkole i poza nią. Kiedy jednak te zachowania wystąpią współpraca z rodzicami pomaga nauczycielowi w zrozumieniu tego, co dzieje się z uczniem oraz umożliwia udzielenie mu skutecznej pomocy.

Współpraca z rodzicami to szczególny aspekt pracy nauczyciela. Studia pedagogiczne przygotowują go przede wszystkim do pracy z dziećmi i młodzieżą. W mniejszym zakresie do pracy z dorosłymi a współpraca z rodzicami wymaga zarówno umiejętności nawiązania kontaktu z dużą grupą osób dorosłych na zebraniach czy wywiadówkach, jak i umiejętności nawiązania bliskiej, bezpiecznej dla rodzica relacji w indywidualnym kontakcie z jednym lub z obojgiem rodziców. Bezpiecznej relacji i dla rodzica i dla samego nauczyciela. Nie mniej jednak – co warto podkreślić - nikt nie zastąpi nauczyciela w nawiązaniu kontaktu z rodzicami swoich uczniów i w skutecznym współdziałaniu z nimi.        

Za wychowanie młodego człowieka ponosi odpowiedzialność dom rodzinny. Podział kompetencji pomiędzy rodziną i szkołą jest oczywisty. To rodzice są najważniejszymi osobami w życiu dziecka i to ich podstawowym rodzicielskim zadaniem jest wychowanie dziecka. Szkoła zaś jest instytucją odpowiedzialną za nauczanie młodego człowieka i nie może tym zadaniem obarczać rodziców, gdy z jakichś powodów uczeń przejawia trudności dydaktyczne. Oba te środowiska winny się jednak wspierać. A więc szkoła musi wspierać  rodziców w ich wychowawczej roli, rodzice zaś powinni wspierać szkołę motywując swoje dzieci do uczenia się.

Kiedy rozmawia się zarówno z nauczycielami, jak i z rodzicami, to obie strony mówią 
o trudnych uczuciach, jakie towarzyszą im w relacji nauczyciel – rodzic.

Nauczyciel w swoim doświadczeniu zawodowym często spotyka rodziców, którzy unikają kontaktu ze szkołą, a kiedy już się w niej pojawią często zaprzeczają problemom, o których mówi nauczyciel. Spotyka rodziców, którzy nadmiernie chronią swoje dziecko, którzy nie wywiązują się z tego, do czego się zobowiązali, którzy zachowują się agresywnie. Zdarza się też, że podważają autorytet nauczyciela w oczach dziecka.

Takie doświadczenia mogą rodzić w nauczycielu zniechęcenie, rozżalenie, czasem uczucie bezradności, czasem brak wiary, że sam możne coś zmienić w tej sytuacji.

Z drugiej strony rodzice mówiąc o swoich relacjach z nauczycielami przyznają się do doświadczania lęku, zawstydzenia, poczucia winy, czasem złości, którą potem nierzadko odreagowują w domu w kontakcie z dzieckiem.

Nauczyciel podejmując kontakt z rodzicami swoich uczniów powinien posiadać szerszą perspektywę tej relacji interpersonalnej i lepiej rozumieć jej kontekst.

Musi mieć świadomość, że bardzo często szkoła jest spostrzegana przez rodziców jako instytucja posiadająca władzę. Stąd więc mogą wynikać towarzyszące rodzicom w kontakcie z nauczycielem uczucia lęku, napięcia, zawstydzenia, złości czy niechęci, co w konsekwencji sprawia, że rodzice mogą przejawiać trudne dla nauczyciela zachowania np. mogą unikać kontaktu, zaprzeczać problemom, wykazywać brak otwartości czy zachowywać się w sposób agresywny.

Innym źródłem trudnych zachowań rodziców może być fakt, że w niektórych osobach przekraczających próg szkoły po raz pierwszy w roli rodzica, odżywają wspomnienia 
z czasów, gdy sami byli uczniami, co przecież nie zawsze oznacza wspomnienie przyjemnych doświadczeń. Własne doświadczenia rodzica z uczniowskich czasów mogą w istotny sposób determinować jego obecny stosunek do szkoły i do nauczycieli swoich dzieci.

Nauczyciel musi mieć także świadomość, że często rodzice reagują obronnie na to, co spotyka ich w kontakcie z szkołą, bo słysząc negatywne uwagi na temat swojego dziecka odczuwają je jak atak na samych siebie. Naturalną wówczas reakcją jest albo wycofanie się z kontaktu, albo atak na przykład w formie zachowań agresywnych wobec nauczyciela. Tymczasem bardzo często dzieje się tak, że im więcej dziecko stwarza problemów, tym częściej rodzic słyszy same negatywne informacje na jego temat. Sytuacja kontaktu ze szkołą staje się dla niego tym bardziej trudna.

Bywają także rodzice, którzy nigdy nie nauczyli się być dobrymi rodzicami, bo albo nie mieli dobrych wzorców rodzicielskich we własnych domach rodzinnych, albo mają problemy sami z sobą i nie potrafią dobrze funkcjonować w roli rodzica.

Czasem jest też tak, że rodzic przerzuca odpowiedzialność za wychowanie dziecka na szkołę 
i nie chce angażować się w jego sprawy.

Jak więc w kontekście tych wszystkich ważnych problemów skutecznie zachęcić rodziców do współpracy ze szkołą?           

Rodzic w pierwszej kolejności oczekuje od nauczyciela pomocy i wsparcia w pełnieniu swojej rodzicielskiej roli. Z otwartością i zaangażowaniem będzie kontaktował się ze szkołą, jeśli na taką pomoc będzie mógł liczyć. 

Jeśli przychodząc do szkoły, rodzic będzie mógł doświadczyć poczucia dumy ze swojego dziecka a nie tylko wysłuchiwania utyskiwań nauczyciela na jego temat, to będzie bardziej pozytywnie nastawiony do wspólnego z nauczycielem rozwiązania problemu.

Rodzic także chętniej podejmie współpracę ze szkołą, jeśli doświadczy w niej szacunku 
i dobrego traktowania. Trzeba to bardzo wyraźnie podkreślić – niezależnie od tego, jak duża grupa rodziców spostrzega szkołę jako instytucję posiadającą władzę - pomiędzy rodzicami 
i nauczycielem nie istnieje relacja podrzędności. Nawiązanie współpracy, partnerstwo, bo przecież o taką relację: nauczyciel – rodzic nam chodzi, wymaga wzajemnej podmiotowości. Nauczyciel nie może więc pozwolić sobie na takie zachowania wobec rodzica jak ocenianie, dyskredytowanie, upominanie, dyscyplinowanie czy straszenie.

Indywidualny kontakt z obojgiem rodziców lub jednym z nich.    

W sytuacji, gdy z dzieckiem w szkole, ale także i poza szkołą, dzieje się coś co nauczyciela niepokoi, co wymaga jego interwencji, należy umówić się na rozmowę z jego rodzicami jako osobami, które w pierwszej kolejności są odpowiedzialne za jego wychowanie.

Bardzo ważne jest, by nauczyciel odpowiednio przygotował się do tej rozmowy.

Zapraszając rodziców na spotkanie warto zachęcić ich, by w rozmowie uczestniczyli oboje rodzice. Udział w rozmowie drugiego rodzica da nauczycielowi lepszy wgląd w sytuację dziecka, da możliwość zaobserwowania relacji pomiędzy samymi rodzicami, da wreszcie obojgu rodzicom możliwości wyrażenia swojego zdania na temat przyczyn trudności dziecka i podjęcia wspólnej odpowiedzialności za rozwiązanie problemu. 

Dla samego dziecka jest to także niezwykle istotne. Przyjście do szkoły obojga rodziców 
w sprawie dziecka świadczy o tym, że jego problemami są zainteresowani oboje rodzice a ono samo jest ważne zarówno dla mamy, jak i dla taty.

Dziś często mówi się o ojcu jako o „wielkim nieobecnym” w wychowaniu dziecka. Zapraszając go na spotkanie w szkole zaakcentujemy jego niezwykle ważną rolę jako rodzica i podkreślimy, że jego pomoc w rozwiązaniu problemu dziecka jest niezbędna.

Bardzo istotne jest zadbanie o czas i miejsce rozmowy z rodzicami. Rozmowa o problemach dziecka nie może odbywać się na korytarzu, w przerwie między lekcjami, w sytuacji gdy rodzice, albo nauczyciel się spieszą. Czas przeznaczony na rozmowę i miejsce rozmowy muszą zapewnić obu stronom komfort koncentracji tylko na problemach dziecka. Pamiętajmy, że jeśli o ważnych sprawach rozmawiamy w nieodpowiednich warunkach, to sami deprecjonujemy znaczenie naszych słów.

Nauczyciel przygotowując się do spotkania z rodzicami swojego ucznia powinien pamiętać o celu rozmowy. Jeśli nauczyciel odbywa tę rozmowę wyłącznie po to, by poinformować rodziców o złym zachowaniu ich dziecka i o problemach, jakie stwarza ono w szkole, oczekując, że to rodzice coś z tym faktem zrobią a ty samym przerzucając na nich odpowiedzialność za zachowanie dziecka w szkole, zachęcenie rodziców do współpracy będzie bardzo trudne a czasem wręcz niemożliwe. 

Celem takiej rozmowy musi być wspólne z rodzicami ustalenie, jakie dziecko ma problemy 
i co może być ich przyczyną oraz ustalenie, kto i w jaki sposób może dziecku udzielić pomocy w rozwiązaniu jego trudnej sytuacji. Ważne jest wypracowanie w rozmowie 
z rodzicami wspólnego stanowiska w kwestii rozumienia sytuacji dziecka i ustalenie, czy to co się z nim dzieje jest tylko jego chwilową trudnością, czy raczej istota jego problemów sprawia, że dziecko potrzebuje pomocy z zewnątrz.

Wreszcie nauczyciel podejmując indywidualny kontakt z rodzicami musi pamiętać, że jest to sytuacja w której obowiązuje go dyskrecja. To niezwykle ważna zasada. Rodzic nie podejmie współpracy z nauczycielem i nie zdobędzie się na otwartość w kontakcie z nim, jeśli nie będzie czuł się bezpiecznie i jeśli nie będzie miał pewności, że szczegóły rozmowy z nim nie staną się tematem rozmów w pokoju nauczycielskim.

Indywidualna rozmowa nauczyciela z rodzicami  powinna oczywiście rozpocząć się od nawiązania kontaktu. Nawiązanie dobrego kontaktu najłatwiej osiągnąć zaczynając rozmowę od pozytywnych informacji na temat dziecka. O każdym dziecku można powiedzieć coś pozytywnego, można je za coś pochwalić. Jednym z problemów dzieci sprawiających trudności wychowawcze jest to, że rzadko słyszą dobre rzeczy na swój temat, czasem nie słyszą ich wcale. Podobnie ich rodzice, rzadko słyszą pozytywne informacje na temat swoich, sprawiających trudności wychowawcze dzieci. Warto więc rozpocząć rozmowę od wskazania na pozytywne zachowania dziecka i na jego osiągnięcia. Zmniejszy to opór rodzica przed rozmową z nauczycielem i zwiększy szanse na współpracę z nim.

Ideałem byłoby także, gdyby sam rodzic usłyszał kilka ciepłych słów o sobie. Czasem wystarczy wyrażenie przez nauczyciela radości ze spotkania.

Gdy ten etap rozmowy mamy za sobą należy przejść do przedstawienia powodu, dla którego nauczyciel zabiegał o spotkanie. Bardzo ważne jest, by nauczyciel prowadził rozmowę kierując się troską o dziecko i podkreślał to w rozmowie z rodzicami oraz by ukazywał, że dobro dziecka jest ich – nauczyciela i rodziców – wspólnym celem. 

Przedstawiając problem dziecka nauczyciel powinien koncentrować się na faktach a więc na opisie niepokojących zachowań dziecka. To bardzo ważne: opis faktów a nie ich interpretacja, a nie - etykietowanie dziecka. Jeśli tak przedstawimy problem rodzicowi wzrośnie szansa na to, że rodzic problem dostrzeże i będzie z nami współpracował. Z faktami się nie dyskutuje. Jeśli zaś zaczniemy dziecko oceniać, etykietować, koncentrować się li tylko na jego krytyce, jest duże prawdopodobieństwo, że rodzic zareaguje obronnie i że nie uda nam się przekonać go do podjęcia wspólnych działań na rzecz dziecka.             

W dalszej części rozmowy z rodzicami warto spróbować ustalić, jakie mogą być prawdopodobne przyczyny trudności dziecka. Dla udzielenia mu efektywnej pomocy określenie tych przyczyn jest istotne.

Przed rozpoczęciem rozmowy z rodzicami konieczne jest, by nauczyciel przeanalizował sytuację szkolną dziecka. Problemy dziecka mogą wynikać bezpośrednio z tego, co dzieje się w środowisku szkolnym i w pierwszej kolejności należy ten aspekt sprawy rozważyć. Warto też podkreślić, że jeśli oczekujemy od rodziców otwartości i szczerości w kontakcie 
z nauczycielem, to także sam nauczyciel musi być otwarty na uwagi rodziców dotyczące jego pracy i pracy szkoły.

Źródłem problemów dziecka może być jego sytuacja rodzinna. Wówczas w rozmowie 
z rodzicami nauczyciel musi wykazać się ogromnym taktem, wyczuciem i empatią.

Innym uwarunkowaniem problemów dziecka mogą okazać się czynniki leżące po stronie środowiska rówieśniczego, w tym być może środowiska rówieśniczego niezwiązanego ze szkołą. Warto więc pytać rodziców, jak dziecko spędza wolny czas, z kim się kontaktuje, czy rodzice wiedzą, co ich dziecko robi przebywając poza domem.

Przyczyn trudności dziecka należy wreszcie poszukiwać w nim samym. Mogą to być sprawy związane między innymi z jego stanem zdrowia, ze specyficznymi trudnościami w uczeniu się, z zaburzeniami zachowania, czy z zaburzeniami w obszarze regulacji uczuć.          

Oczywiście przyczyn może być jednocześnie kilka, dlatego we współpracy z rodzicami warto spojrzeć na problemy dziecka z różnych stron, poszukując różnych źródeł jego trudności. Dobry kontakt nauczyciela z rodzicami umożliwi stworzenie wspólnego obrazu sytuacji dziecka i pozwoli zaplanować udzielenie mu skutecznej pomocy.

Ostatnim elementem rozmowy z rodzicami jest ustalenie zakresu pomocy, jakiej dziecko 
w obecnej sytuacji wymaga. 

Ważne jest, by działania zostały podjęte zarówno przez szkołę, jak i przez rodzinę. Ustalamy więc, co dla dziecka może zrobić szkoła a co rodzic. Warto także w sposób jasny i wyraźny przedstawić oczekiwania nauczyciela i szkoły wobec rodzica.

Gdy sytuacja dziecka jest bardziej skomplikowana potrzebna jest specjalistyczna pomoc. Wówczas specjalista, do którego kierujemy dziecko dokonuje diagnozy jego trudności 
i kieruje je do ewentualnej terapii.  

Czasem pomocy potrzebuje cała rodzina. Dobrze, jeśli wtedy nauczyciel wie, gdzie rodzina taką właśnie pomoc może uzyskać i wskaże rodzicom konkretne miejsce.             

Kończąc rozmowę należy podsumować ustalenia, określić zasady współpracy rodziców 
i nauczyciela oraz częstotliwość wzajemnych kontaktów. Skuteczność zaoferowanej dziecku pomocy będzie zależała między innymi od tego, czy obie strony wywiążą się z przyjętych na siebie zobowiązań.

Co jeszcze jest ważne, by rodzic czuł się zachęcony do współpracy z nauczycielem? 

Warto, by każdy nauczyciel rozwijał własną umiejętność skutecznej komunikacji interpersonalnej i kierował się jej zasadami podczas rozmowy z rodzicami. By unikał komunikatów w formie nakazowej czy pouczającej, bo one zniechęcają do kontaktu i tworzą barierę między rozmówcami. By unikał komunikatów doprowadzających do konfrontacji, bo one generują reakcje obronne u rozmówcy. By używał w swoich wypowiedziach trybu oznajmującego i strony czynnej, bo tryb warunkowy i strona bierna obniżają wartość komunikatu. By używał sformułowań w formie zadań twierdzących unikając słowa „nie”, bo takie sformułowania mają większą siłę przekazu. By wreszcie w głosie nauczyciela rodzic słyszał pewność siebie i zdecydowanie, co utwierdzi go w przekonaniu o stanowczości nauczyciela i jego kompetencji. 

Podkreślmy raz jeszcze: rodzic chętniej podejmie z nami współpracę, jeśli jego kontakty ze szkołą nacechowane będą troską nauczyciela o dobro dziecka, jeśli będzie mógł oczekiwać ze strony nauczyciela wsparcia i pomocy.

Udane spotkanie z rodzicami czyli wywiadówka.

Skoro indywidualny kontakt nauczyciela z rodzicami jest trudny, to tym trudniejszy może okazać się kontakt z grupą rodziców na przykład podczas zebrań czy wywiadówek, które są nieodłącznym elementem pracy każdego wychowawcy.

Jak więc nauczyciel powinien przygotować spotkanie z rodzicami było ono owocne i udane?

Bardzo ważne jest wewnętrzne przygotowanie się nauczyciela do spotkania, w ramach którego nauczyciel powinien odpowiedzieć sobie na pytanie o cel spotkania, o to na czym mu najbardziej w kontakcie z rodzicami zależy, co chciałby poprzez spotkanie z rodzicami osiągnąć w pierwszej kolejności. Rzetelne wykonanie tej części zadania to warunek powodzenia całego spotkania.

Kiedy ten etap nauczyciel ma za sobą, istotne jest przygotowanie otoczenia na spotkanie 
z rodzicami. Warto w specjalny sposób przygotować salę np. ułożyć ławki w klasie 
w podkowę, zaproponować rodzicom herbatę czy wodę. To zmniejszy opór rodziców przed szkołą jako instytucją i jednocześnie pomoże rodzicom dobrze się w niej poczuć. Do pomocy w sprawach organizacyjnych można zaprosić starszych uczniów. Pozwoli im to zaprezentować się wobec rodziców w roli gospodarzy klasy i szkoły a jednocześnie może być dobrą okazją do integracji klasy. 

Podobnie jak w indywidualnym spotkaniu z rodzicami, warto rozpocząć wywiadówkę od pozytywnych informacji na temat uczniów oraz samych rodziców i wtedy, gdy stoimy przed rodzicami uczniów jednej tylko klasy i wtedy, gdy stoimy przed rodzicami uczniów całej szkoły. To buduje kontakt, umożliwia bardziej otwartą postawę rodziców i zachęca ich do angażowania się w sprawy szkoły a więc przecież w sprawy ich własnych dzieci. 

Jednocześnie koniecznie należy pamiętać, by informacje trudne przekazywać rodzicom 
w kontakcie indywidualnym oraz, by nie poruszać na forum całej klasy osobistych spraw poszczególnych dzieci.

Ponadto, szczególnie podczas pierwszych spotkań z rodzicami uczniów, którzy rozpoczynają naukę w szkole, a i ich rodzice debiutują w swojej rodzicielskiej roli na terenie szkoły, ważne jest, by nauczyciel jasno wyraził swoje oczekiwania wobec rodziców. Z jednej strony nauczyciel określa, co należy do jego obowiązków, z drugiej jasno wyraża czego oczekuje od rodziców, by ich współpraca na rzecz dzieci była efektywna. I znów konieczne jest zachowanie wyraźnego podziału kompetencji: nauczyciel uczy i wspiera rodziców 
w wychowaniu ich dzieci, rodzic wychowuje i współpracuje ze szkołą na rzecz swojego dziecka traktując nauczyciela jak partnera, a nie jak wroga.

Zachęcam też do tego, by każda wywiadówka zawierała elementy psychoedukacyjne adresowane dla rodziców. Warto przypominać rodzicom nawet najbardziej podstawowe sprawy związane z wychowaniem młodego człowieka, warto uwrażliwiać rodziców na zagrożenia, których mogą doświadczać ich dzieci, warto uświadamiać rodzicom zmiany rozwojowe, jakie pojawiają się w życiu ich dzieci itp. Każda sytuacja zwiększająca kompetencje wychowawcze rodziców zaowocuje lepszym wywiązywaniem się rodziców ze swojej roli oraz podjęciem współpracy ze szkołą na wyższym poziomie.       

Dobra współpraca szkoły i rodziców ma kluczowe znaczenie w zapobieganiu niepożądanym zachowaniom uczniów. Dobra współpraca oznacza skuteczną komunikację, adekwatny poziom wzajemnej otwartości, zadawalający stopień aktywności obu stron i wreszcie jasno określony wspólny cel jakim jest dobro dziecka. 

Afrykańskie przysłowie mówi: „Potrzeba całej wioski, żeby wychować jedno dziecko”. Podążając za tą myślą – w wychowanie młodych ludzi winno angażować się całe społeczeństwo. W pierwszej kolejności oczywiście to obowiązek rodziców, ale ważne jest, by troska o młode pokolenie była troską wszystkich nas dorosłych. Tylko wówczas jako społeczeństwo będziemy mieć szansę na skuteczne radzenie sobie z przemocą, dopalaczami czy innymi podobnymi społecznymi problemami.

Jadwiga Maciążek

                                                                                                                         psycholog
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